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Wczoraj uroczystość Zwiastowania N. MARJI P. 
solennie w tutejszych kościołach obchodzoną była. 
W  kaplicy Literackiej, Arcybractwo asystowało w peł­
nym komplecie wotywie odprawionej przez JKs. k a ­
nonika Dziaszkowskiego, a chór miejscowy wykonał 
mszę 3 głosową żeńską Moniuszki, na Offertorium 
duet (sopran i alt) Krogulskiego, a na Benedictus 
modlitwa Beltiensa (solo sopran). W Arebikatedrz.e 
summę celebrował JKs. kanonik Dietrich, kazanie 
m iał JKs. Brzeski profesor seminarium. Artyści i 
chóry Inst. muzyczn. odśpiewali mszę Rincka, na 
Graduale. kw artet męzki, Offertorium M ouiuszki.— 
W kościele Śgo Marcina, przy ulicy Piwnej, gdzie 
przypadł doroczny odpust, Summę ;celebrował JKs. 
Prosper Niemiński, przełożony kościoła, Słowo BO­
ŻE głosił JKs. Walichnowski, wikariusz P. MARJI, 
a chór am atorek odśpiewał mszę Moniuszki.—W  ko­
ściele Śgo Kazimierza, Da Nowem-Mieście, także od­
pust był obchodzonym. Tu Summę celebrował JKs. 
Rogowski, wikariusz parafji P. MARJI, kazanie na 
Summie miał JK s. Ponikowski, wikarjusz parafji 
Sgo Jana, na Nieszporach JKs. Karpiński, wikarjusz 
parafji Przem. Pańsk. W czasie Summy zakonnice 
miejscowe odśpiewały mszę trzygłosową, komp. Ant. 
Radzyńskiego. — W kościele śgo Jacka, przy ulicy 
Freta, wotywę odprawił JKs. Załęski, Summę JKs. 
Smiecliowicz, kapelan z Powązek, a kazał JKs. J a ­
sieński. — W kościele Śej Anny, Matki N. M. P., 
Wotywę m iał JKs. Czupulewicz, Summę JKs. Jun- 
gowski, Sekretarz Konsystorza. Rano kazauie m iał 
tJlanecki, po południu JKs. Krajewski. —W kościele 
parafialnym  na Pradze, liczny chór amatorów pod 
dyrekcją p. Pawlewskiego, b. artysty opery zosta­
jący, w czasie Summy wykonał mszę Krogulskiego, 
na Graduale modlitwę Złotaszewskiego (solo bas, p. 
Kruger), na Offertorium ustęp ze „Stabat M ater“ 
Stefaniego (solo sopran, p. Kruszewska), a na B e­
nedictus duet Samari’ego (alt i tenor, panna Szczęs­
na i p. Gabryszewski).

U k a z  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

W ukazie Naszym do rządzącego senatu wydanym 
28 m arca 1867 r. oznajmilśmy wolę Naszą przyjęcia 
środków dla zupełnego zlania gubernji Królestwa 
Polskiego z innemi częściami Naszego państwa, i 
W tym celu zwinięcia wszystkich centralnych władz 
rządowych w Królestwie, z poddaniem miejscowych 
w każdym wydziale zarządów pod zawiadywanie wła­
ściwych ministrów.

Obecnie, roztrząsnąwszy ułożone, po porozumieniu 
Właściwych ministrów z namiestnikiem Naszym w 
Królestwie, projekta co do zwinięcia komisji rządo­

wej spraw wewnętrznych i zatwierdziwszy wnioski w 
tym przedmiocie komitetu do spraw Królestwa, roz­
kazujemy: wymienioną komisję zwinąć, i zostające 
pod jej zawiadywaniem gałęzie zarządu, poddać pod 
zwierzchność właściwych władz w Cesarstwie na n a ­
stępujących zasadach:

1. Rządy gubernjalne gubernji: warszawskiej, ka- 
liszskiej,kieleckiej, łomżyńskiej, lubelskiej, petrokow- 
skiej, płockiej, radomskiej, suwałkskiej i siedleckiej, 
zgodnie z 718 art. II  Tomu Zbioru praw, poddać we­
dług ogólnego, ustanowionego dla reszty gubernji 
Cesarstwa porządku, pod zwierzchność rządzącego 
senatu, a za wyłączeniem tych sekcji takowych rzą ­
dów które należą do wydziału finansowego, przyłą­
czyć do m inisterstwa spraw wewnętrznych, oddawszy 
pod zwierzchność tego ministerstwa i inne w tych gu­
bernjach władze, którem i dotąd zawiadywała ko­
misja spraw wewnętrznych.

2. Zachowując namiestnikowi Naszemu w Króle­
stwie, jako głównemu naczelnikowi kraju, bliższy 
nadzór nad biegiem spraw we wszystkich gałęziach 
zarządu , ustanowić stosunki jego do m inistrów 
i władz, których zwierzchnictwo rozciąga się obecnie 
na wspomnione wyżej gubernje, jak również do miej­
scowych w tych gubernjach zarządów, na tych samych 
podstawach, na jakich przez obowiązujące w Cesar­
stwie prawa, zawierające się w art. 290—350 ogólnej 
ustawy gubernjalnej, określone są te  stosunki głó­
wnych naczelników gubernji.

3. Sprawy co do tych przedmiotów wchodzących 
do sfery atrybucji komisji spraw wewnętrznych, k tó­
re  w innych gubernjach Cesarstwa podlegają wydzia­
łowi m inisterstw a spraw wewnętrznych, oddać w z a ­
wiadywanie tegoż ministerstwa; pozostałe zaś gałęzie 
przenieść pod zwierzchnictwo właściwych m inisterstw  
i władz, na podstawach niżej wskazanych.

4. Administracyjne i wykonawcze sprawy co do 
warszawskiej prawosławnej djecezji, odbywane dotąd 
w komisji spraw wewnętrznych, skoncentrować bez­
zwłocznie w warszawskim konsystorzu, tak żeby by­
ły odbywane i rozstrzygane przez zwierzchność dje- 
cezjalną, pod bezpośrednim kierunkiem  najświętobli- 
wszego synodu, na wspólnych z innemi djecezjami 
zasadach.

5. Zawiadywanie ogólnemi środkami opieki nad 
rozwojem i ulepszeniami rolnictwa w wyż wspomnio- 
nych dziesięciu gubernjach, poruczyć m inisterstw a 
dóbr rządowych, na tych samych zasadach, na jak ich  
zawiaduje sprawami tego rodzaju w innych guber­
njach.

6. Sprawy dotyczące handlu i przem ysłu rękodziel­
niczego, oddać bezzwłocznie pod zawiadywanie m ini-



stersrtw a finansów, w granicach i porządku, określo­
nych przez ogólne przepisy w Cesarstwie; sprawy zaś 
dotyczące kupieckich gildji, prowadzenie list kupców 
gildyjnych, i rozstrzyganie kwcstji co do ustawy gil- 
dyjnej, poruezyć, aż do czasu utworzenia w guber- 
njach Królestwa izb skarbowych, miejscowym rządom 
gubernjalnym , a w ogóluem zawiadywaniu finansowe­
m u  zarządowi w gubernjach Królestwa.

7. Znajdującą się przy komisji spraw wewnętrz­
nych radę przemysłową bezwłocznie zwinąć, nadając 
ministrowi finansów możność ustanawiania w miastach 
odznaczających się przemysłem rękodzielniczym, miej­
scowych komitetów rękodzielniczych, na ogólnych za ­
sadach, określonych przez prawa Cesartwa (art. 31 
ustawy przemysł. T. XI zbiór praw).

8. Zawierające się w zatwierdzonej przez Nas 19 
(31) grudnia 1866 r. ustawie o zarządzie gubernjal­
nym  i powiatowym w gubernjach Królestwa, postano­
wienia o przedmiotach atrybucji i granicach władzy 
tamecznych gubernjalnych i powiatowych zarządów, 
uzupełnić przez przepisy, przy niniejszem dołączone.

9. Gubernatorom  i zarządom gubernjalnym wymie­
nionym w 1-m artykule niniejszego ukazu dziesięciu 
gubernji, nadać prawo bezpośredniego znoszenia się, 
w sprawach ich wydziału, z wlaściwemi władzami i 
urzędnikam i w państwie, drogą ogólnie ustanowioną 
W Cesarstwie.

10. Wyższe zawiadywanie strażą ziemską w wyż- 
wymienionych 10 ciu gubernjach, skoncentrować w 
m inisterstw ie spraw wewnętrznych; rozstrzyganie zaś 
dotyczących straży ziemskiej spraw pod względem in ­
spektorskim  i dyscyplinarnym, przewyższających wła­
dzę gubernatorów, poruezyć głównemu naczelnikowi 
kraju .

11. Wszystkie ciążące komisję spraw wewnętrz­
nych obowiązki w sprawach co do powinności: rek ru ­
ckiej, kwaterunkowej, podwodowej i etapowej, jak ró ­
wnież co do zaopatrzenia wojska w opał, światło i in­
n e  potrzeby, czasowo powierzyć komitetowi urządza­
jącemu, poruczywszy mu bezwłocznie zająć się przej­
rzeniem  obowiązujących obecnie przepisów o zawiady­
w aniu wpsomnionemi sprawami, w celu ustanowienia 
takiego w tym względzie porządku, żeby i te przed­
m ioty mogły być oddane pod bezpośrednie zawiady­
wanie m inisterstwa spraw wewnętrznych, na ogól­
nych w Cesarstwie zasadach.

12. Również czasowo powierzyć komitetowi u rzą ­
dzającem u roztrzyganie spraw dotyczących ubezpie­
czeń i kass oszczędności, które przewyższają gran i­
ce władzy gubernjalnych instytucji, poruczywszy ró ­
wnież tem u komitetowi wyszukanie środków do takiej 
organizacji tej gałęzi, żeby mogła być oddaną pod 
bezpośrednie zawiadywanie ministerstwa spraw we- 
vnptrznv en

13 Do czasu ostatecznej organizacji zarządu miej­
skiego, przedmioty atrybucji i granice władzy m agi­
s tra tu  m iasta Warszawy i jego prezydenta, pozosta­
wić bez zmiany, z poddaniem ich pod zwierzchnictwo 
bezpośrednie kom itetu urządzającego co do wszyst­
kich  spraw, co do których dotąd podlegały komisji 
spraw wewnętrznych. * .

14. Do czasu wprowadzenia w życie nowej ustawy 
o zarządzie dobroczynnemi instytucjam i w gubernjach

Królestwa, z poddaniem ich pod zwierzchnictwo m i­
nisterstw a spraw wewnętrznych—sprawy głównej ra ­
dy opiekuńczej, co do których obowiązującu jej usta­
wa wymaga decyzji komisji spraw wewnętrznych, po­
wierzyć czasowo decyzji komitetu urządzającego.

15. Co do wszystkich spraw powierzonych przez 
niniejszy ukaz zawiadywaniu kom itetu urządzają­
cego, również jak  i co do przedmiotów, pod zawiady­
waniem jego zostających, gubernatorowie i zarządy 
gubernjalne, pozostają w takim  samym stosunku do 
tego kom itetu, w jakim  dotąd znajdowały się wzglę­
dem niego i względem komisji spraw wewnętrznyob.

16. Główne zawiadywanie warszawskiemi te a tra ­
mi, pod ogólnem zwierzchnictwem ministerstwa spraw 
wewnętrznych, powierzyć bezzwłocznie nam iestniko­
wi w Królestwie.

17. Z oddaniem właściwym wydziałom spraw zwi­
janej komisji spraw wewnętrznych, wydziałom tym 
nadać moc rozporządzenia, na ogólnych zasadach, 
kredytam i i innemi funduszami, które w każdej odda­
wanej gałęzi zostawały w zawiadywaniu wspomnionej 
komisji.

18. Uurzędników zwijanej komisji spraw wewnętrz­
nej, uważać za spadłych z etatu, na ogólnej zasadzie 
przepisów ustawy o służbie cywilnej w Królestwie.

19. W szystkie niezgodne z niniejszym ukazem i 
z dołączonemi do 8 go artykułu ooego przepisami, po­
stanowienia i rozporządzenia znieść.

20. Wprowadzenie w wykonanie niniejszego Nasze­
go ukazu, powierzyć właściwym ministerstwom, na­
miestnikowi Naszemu i komitetowi urządzającemu 
w Królestwie, tak aby komisja spraw wewnętrznych 
ostatecznie była zwinięta do 1 lipca 1868 r.

Senat rządzący nie zauiedba wydać stosownych roz­
porządzeń dla wykonania niniejszego ukazu Naszego.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:

„ALEXANDER.*
W St. Petersburgu,

29 lutego 1868 roku.________________ (D. W.)

— Urząd Loterji w Królestwie Dolskiem — Stóso- 
wnie do §  5 przepisów i objaśnień planu llO tej Lo­
terji Klasycznej, ciągnienie 3ej Klassy tejże Loterji, 
rozpoczętem zostanie w dniu 22 Marca (3 Kwietnia) 
r. b., o godzinie lOtej z rana; o czem U n ą d  Lo­
terji podając do wiadomości, uprzedza zarazem 
wszystkich w tęż Loterję grających, aby z odmianą 
swych losów pospieszali, gdyż wygrana, jakaby przy­
paść mogła, tylko okazicielowi losu z klassy właści­
wej płaconą będzie.—Naczelnik Urzędu Loeschern.— 
Sekretarz Noiński. _________ (D. W.)

— Przvjechali do Warszawy: jenera ł-ad ju tau t
n  n : _ UHifrrunuvf, L. r»___1 L.. n n«

granicy;
hrabia-------------------- ------ y  .  j --------------------
książę Dołgorukow, z Kijowa; kam erjunkier dworu 
J. C. M. Szwejkowski, z Br>stja.— Biskup Mołdaw­
ski senator Melchisedek, wyjechał do B ukarestu. 

  — — —— ---------

— _  Wczoraj w południe, w g ścinnie uży­
czonej sali przez pp. Hermanna i GiOosmanna, wła-



ścicicli renomowanego składu instrum entów zagra- 
nicziiyth, w obec grona przedstawicieli sztuki i pras- 
sy, oraz amatorów muzyki, dał się słyszeć po raz 
pierwszy dziewiędo-letni skrzypek Stosio Barcewicz. 
Dziecię to, stanąwszy na estradzie z miniaturową 
swą skrzypką, po pierwszych pociągnięciach smycz­
kiem, odrazu zapowiedziało słuchaczom, że to, co 
wyśpiewa, będzie nie mechaniczną robótką zwyczaj­
nie cudownych dzieci, ale sztuką, posiadającą p ra ­
wych wyznawców na ziemi. I  rzeczywiście mło­
dziutki koncertant nie zawiódł w tem pochlebnem 
przekonaniu najsurowszych nawet krytyków. Kon­
cert Rodego (E minor), wykonał on z taką  czysto­
ścią intonac,i, nawet w najwyższych tonach i do­
kładnością passażowania, że się zdawało, iż to stoi 
przed nami, co najmniej już jaki laureat konser­
watorium. Następnie, po krótkiej przerwie zagrał 
Larghetto Mozarta, (które w teatrze Wielkim grał 
Ole-Bull), i ta  pełna smętuego uroku i powagi me- 
lodja, popłynęła znów z pod jego różowych palusz- 
kęw, niby urocza kaskada zwolua spadających pereł, 
liści i blasków. Nie zwyczajnym też oklaskiem, ale 
pełnym życzliwości uściskiem posiwiali m istrze i wiel­
biciele sztuki, nagrodzili za to pacholę. Nagrodę 
zaś tę we właści-wej części zyskał i pan Dressier, 
nauczyciel debiutanta, którego umiejętne kierownic­
two widocznem było w popisie. Znaleźli się jednak 
tam i sceptycy, podejrzywający, że to tylko z m ate­
matyczną precyzją wytressowane dwa numera, i że 
chłopię nie zagra im równie czysto i biegle, jak  się 
to mówi: na żądanie. Dla przekonania więc tych 
Biewiernych Tomaszów, zasiadł do fortepjanu b ra t 
skrzypka dwunasto-letni Władzio, uczeń jednego 
z najpierwszych tutejszych nauczycieli muzyki pana 
Okolskiego i wspólnie z niestrudzonym Stasiem, 
zaczęli grać duet z „Fausta", własnej kompozycji. 
W około nich skupili się ciekawi i za każdym akkor- 
dem, zdziwienie rosło aż do zdumienia. Dzieci te 
bowiem, nie znając ani harmonji ani kontrapunktu, 
czystą tylko intuicją, a raczej tem co im Bozia dała, 
z pamięci wykonali taki pyszny i effektowny fra ­
gment, że na nim mógłby swą firm ę położyć bez 
obawy o u tra tę  połowy nawet listka z laurowego 
wieńca, niejeden z dzisiejszych parafrazistów. Przeko­
nani tem i wszyscy słuchacze uściskali powtórnie 
obydwóch wirtuozów, przynoszących zaszczyt swym 
nauczycielom, a w końcu na usilne prośby zebra­
nych, siadł do Pleyelowskiegofortepjanu, obecny pan 
Zarzycki i zagrał Nocturne kompozycji własnej 
i Rapsodję hiszpańską Liszta, olśniewając słuchaczy 
swą olbrzymią techniką. Na tem zakończyło się to 
passowanie na rycerzy sztuki, dwóch młodziutkich 
artystów, którym z całego serca życzymy i sławy 
i złota i ludzkiej miłości.

— Jutro , o godz: 10 z rana, w kościele P r z e m i e n i e ­
n ia  P a ń s k i e g o , przy ulicy Miodowej, odbędzie się na­
bożeństwo żałobne za duszę ś . p. A n t o n ie g o  Sulimow- 
skiego i małżonki jego Anastazji z Antoszewiczów, 
na k tó r e  osierocone dzieci, zapraszają Krewnyc h i 
Przyjaciół. (1724—4056)

— Jutro , o godz: 1 lej z rana, odbędzie się Woty- 
Wa żałobna, w kościele Śgo J ó z e f a  Oblubieńca N.

M. P.. przy ulicy Krak:-Przedm:, za duszę ś. p. Marji 
Glinka, zmarłej dnia 18 b. m. w dobrach Szczawin.

(1719—4068)
— Jutro, o godz: 1 lej z rana, odbędzie się w ko­

ściele Śto-Krzyzkim, nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. W incentego Kasznicy zmarłego w Krakowie, 
w d. 23 b. m., na które syn zaprasza Przyjaciół i Z na­
jomych. (1725—4065)

— Dnia 27go Marca b. r. to je s t w dniu ju trze j­
szym o godzinie lOtej z rana odbędzie się żałobne na­
bożeństwo w kościele parafialnym Ś-go Krzyża za du­
szę ś. p. Franciszki z Kozarskich Maleszewskięj, 
zmarłej w dniu 17tym b. m. i r. na które pozostałe 
dzieci Krewnych, i Przyjaciół zapraszają.

(1 7 3 0 -4 0 3 1 )
— Ś. p. Antoni Zientecki, b. oficer b. wojsk pol­

skich, następnie urzędnik Dyrekcji Głównej Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego, emeryt, po kilko­
dniowej chorobie, opatrzony ŚS. Sakram entam i, prze­
żywszy la t77 , onegdaj rozstał się z tym światem. Po­
została żona, oraz dzieci i wnuki, zapraszają familję, 
przyjaciół i znajomych, na eksportację zwłok ju tro  o 
godzinie 3ej po południu, z kościoła parafialnego 
W W. ŚŚ. na Grzybowie, na cm entarz Powązkowski; 
a w dniu następnym na żałobne nabożeństwo, w tym ­
że kościele, o godzinie lOej z rans, odbyć się mające.

(1 7 3 8 -4 0 5 8 ).
— Dnia 15go b. m., we wsi Sokołowie (powiat 

pułtuski), zm arł Florjan Drewnowski, obywatel 
ziemski, w wieku la t 42.

— W tych dniach zmarli w naszym mieście: F e r­
dynand Fuhrig, syn fabrykanta rękawiczek, lat 23. J ó ­
zefa Pruska, uczennica klassy 3ej, la t 15.

— W Zakroczymiu zm arł Felicissimus, ze zgrom a­
dzenia 0 0 .  Kapucynów. Był to kapłan wielkich cnot 
chrześcijańskich, przykładnej pobożności i wysokiego 
religijnego wykształcenia. Jako kaznodzieja odzna­
czał się wymową jasną, przekonywającą, a zastósowa- 
ną do pojęcia tych, którzy go słuchali. W szedł do 
zakonu w młodym bardzo wieku z prawdziwego prze­
konania, i upewniał zawsze, że od chwili przyjęcia 
ślubów zakonnych, odstąpiły go surowy sm utek i t ę ­
sknota, które trap iły  młodość jego na światowej 
cjrodze. W obcowaniu z ludźmi um iał on pozyskać 
zaufanie tych, którzy go poznali i korzystał z tego, 
nawracając na drogę religji i moralności, przykładem 
i radą. Słowem był to mąż Boży, wedle pojęcia, jakie 
sobie o dobrym pasterzu dusz tworzymy. Pokój jego 
popiołom!

— Nisze w ścianie bocznej kościoła Śgo Karola, 
przy ulicy Chłodnej od Elektoralnej idąc, są już jak  
wiadomo, wszystkie zapełnione posągami Świętych. 
W tych czasach w niszy ściany przeciwnej, u s ta ­
wiono statuę Śgo Jacka, d łu ta  p. Szczurkowskiego. 
Obecnie słyszeliśmy, że jeden z obywateli naszego 
m iasta, ma zam iar w następną niszę wstawić sta tuę  
Patrona swego Śgo Leona Papieża, powierzając jej 
wykonanie jednem u z najpierwszych naszych rzeź­
biarzy.

— Wczoraj w Teatrze Wielkim na benefis P. VoI- 
pini dawano „Fausta." W operze tej tytułową rolę 
odśpiewał ze spodziewanem powodzeniem F ilebora.



W  Teatrze Rozmaitości odegrano „Zemstę.44 By­
ła  to podwójna dla widzów uroczystość; znako­
m ita komedja, i pierwszy występ po długiej, bo kilka 
miesięcy trwającej niemocy, nestora naszych akto­
rów, Panczykowskiego. Za podniesieniem się kurty­
ny, czcigodny i blizko półwieku pracujący dla sztuki, 
artysta, powitanym został grzmiącemi oklaskami i 
przywoływaniami. I  przyjęcie to pełne serdecznego 
zapału, oddziałało sympatycznie na Dyndała. Od 
pierwszej do ostatniej sceny, cała postać Panczykow­
skiego była typem wymownym życiową prawdą i si­
łą  komiczną. Oprócz bohatera tego wieczoru i inni 
występujący w tej ulubionej komedji artyści, za u ta ­
lentowaną grę swoją odbierali od zapełniającej salę 
publiczności, zasłużone oklaski.

— Niedostateczność funduszów Warszawskiego To­
warzystwa Dobroczynności, na utrzymanie w tutej- 
szem mieście ubóstwa, zniewoliła toż Towarzystwo 
do urządzenia loterji fantowej z 60,000 losów, p ła­
tnych po kop. 25. Przypominamy, iż na loterję po- 
mienioną można takie bilety nabywać i w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego44. Że fanty do wygrania są 
kosztowne i piękne, o tern mogła się już przekonać 
publiczność z wystawy urządzonej w r. z , i otwar­
tej bezpłatnie przez pewien przeciąg czasu, w sali 
gmachu pomienionego Towarzystwa.

— (Art. nad) W Numerze 66 „Kurjera Warszaw­
skiego44 wyczytaliśmy artykuł o jakiejś fabryce tektu­
ry  smołowcowej i asfaltu w Hamburgu, z której w ro­
ku zeszlvm miasto nasze otrzymało asfalt na chodni­
k i, a wiadomość ta  ma być zaczerpniętą jakoby 
z ,Zeitschrift des Vereins deutscher Ingenieure44 za
r. 1867. . . j .

Ponieważ w roku zeszłym my niżej podpisani robi­
liśmy chodniki asfaltowe w mieście Warszawie, mu­
simy sprostować mylnie podaną wiadomość przez 
„Kurjera Warszawskiego44 co do miejsca pochodzenia 
używanych przez nas materjałów. Obojętną nam jest 
rzeczą, czy jaka fabryka tektury smołowcowej i asfal­
tu  (ale tylko sztucznego) w Hamburgu istnieje, lecz 
ani jednego, ani drugiego artykułu nigdy ztamtąd nie 
sprowadzaliśmy. Mamy tekturę asfaltową tylko z fa­
bryki F. M. Neill et Comp., w Londynie, z prawem 
wyłączności sprzedaży na kraj tutejszy, a wyrób ten 
approbowany nie tylko przez rząd angielski, dla k tó­
rego firma ta  wyłącznie tekturę dostawia, ale i u nas 
uznanie znalazł, a najlepszym dowodem tego jest po­
krycie budynków na linji drogi żelaznejTerespolskiej.

Asfalt sprowadzamy nie z żadnej fubryki, lecz tyl­
ko z kopalni Limmer, znajdującej się w Hanower- 
skiem i mamy również przywilej wyłączności, tem sa­
mem więc nie jest to produkt sztuczny, tylko rodzi­
my n i e  d a j ą c y  Bię powtórzyć przez fabrykację, która 
naśladując go przez mieszanie wapna ze smołą gazo­
wą lub drzewną, zdyskredytowała już i u nas dosyć 
asfalt naturalny tak rozległe i użyteczne zastosowa­
nie do rozmaitych robót w innych stolicach mający.

Gąsiorowski, Cwierczakiewicz i Spółka.
— Niezadługo, jak się dowiadujemy, danym być 

ma w Resursie Obywatelskiej koncert na dochód p. 
Kazimierza Kratzera, pianisty tutejszego. Młody ten 
artysta, jako wprawny muzyk, bezinteresownie za­
zwyczaj akompaDjuje na fortepjanie do śpiewów, we

wszystkich koncertach na cele dobroczynne dawanych, 
tudzież na koncertach koleżanek i kolegów w sztuce. 
Jest także i kompozytorem wielu adatuych utworów 
muzycznych, że wymienimy tylko dwa powszechnie 
znaue i lubione: „Ujrzałem raz44 i „Ona się śmiała.44 
Cała rodzina Kratzerów u nas dawno w muzyce sły­
nie. I t a k :  Franciszek-Ksawery był kantorem przy 
katedrze Krakowskiej i dyrektorem szkoły śpiewu, 
oraz przełożonym nad chórami; z tej szkoły wyszli 
śpiewacy znani na scenie warszawskiej: Szczurowski 
i Walenty Kratzer; Kazimierz, syn Franciszka, zajął 
później miejsce ojca i był dyrektorem orkiestry; Fer­
dynand, syn poprzedniego, poświęcił się muzyce w Ka­
mieńcu Podolskim, a drugi syn, (w Warszawie), An­
drzej, kilka ulotnych a zgrabnych napisał kompozycji 
na fortepjan; Kratzer Walenty był professorem śpie­
wu w b. uniwersytecie Warszawskim, a później dyre­
ktorem chórów przy teatrze Warszawskim. Wreszcie 
najmłodszy syn Franciszka-Ksawerego, Paweł, czło­
nek kapeli kościelnej w Krakowie, zostawił trzech sy­
nów: Franciszka. Pawła i Kazimierza, którzy wszyscy 
poświęcili się muzyce. Widzimy z tego, że w pewnych 
rodzinach muzykalność staje się przez długi przeciąg 
czasu dziedziczną.

— Wczoraj mieliśmy dzień pochmurny; chwilami 
padał drobny deszcz lub śnieg, zimno dokuczało, więc 
też znowu futra pokazały się na ulicy.

— Wczoraj popołudniu na płacu Wareckim,chłop­
cy z fabryki powozów Romanowskiego, próbowali jazdy 
samo-chodami. Jeden samochód był o dwóch, a drugi 
o trzech kołach. Szybkość jazdy była zadziwiającą.

— Słyszeliśmy, iż w alei Jerozolimskiej, w części 
jej od Nowego świata ku dworcowi kolei żelaznej 
Warszawsko- Wiedeńskiej, w miejsce dotąd istniejącej 
drogi szosowej, danym ma być bruk plaski.

— Szanowny Redaktorze! — Na parę dni przed 
ciągnieniem pożyczki prerajowej, udałem się do 
Kantoru wekslu p. P. w zamiarze nabycia jednej akcji, 
którą na żądanie zaraz otrzymałem, stosownie do 
kursu ogłosonego tegoż dnia w Twoim Kurjerze. P ra­
gnąc spróbować szczęścia i w innym Kantorze, uda­
łem się do następnego, dla nabycia jeszcze jednej, 
tu podano mi cenę wyższą Powołując się na kurs 
ogłoszony i na rachunek p. P zapytałem o przyczy­
nę na moją niekorzyść różnicy, lecz otrzymawszy 
odpowiedź tonera opryskliwym wyrzeczoną: „u mnie 
taka cena,44—wyszedłem ukł<>n'wszy się, na co nie 
raczono mi nawt t  odpowiedzieć kiwuięciein głowy.

Czyliż podobnego rodzaju postępowanie ma być 
cechą arystokracji pieniężnej '( Ależ wiemy, że tam 
jak i wszędzie prawa grzeczności na pierwszcm miej­
scu znajdować się powinny. .

Podając fakt ten do wiadomości publicznej, szczę­
śliwym się nazwę, jeżeli komu innemu oszczędzę dro­
bnej nieprzyjemności jakiej sam doznałem. W Kanto­
rze p. L* sprzedano mi zażądaną pożyczkę, po tej 
samej cenie i z równą grzecznością jak u p.

P. D.
— Wychodzące od dwóch lat przeszło pismo lu­

dowe: „Zorza44 pomieściło w ostatnim numerze ode­
zwę od Redakcji w której zapowiada ważni- jsze zmia­
ny. M ędzy i nnerni  przyrzeczone prenumeratorom, 
amieszczauie w każlym  numerze objaśniającego



drzeworytu, oraz jako premjum odbitkę zacnej i grun- 
towuej pracy, nestora naszych rolników W. Ja s trzę ­
bowskiego p. t. „Cudowna potęga rydla i pługa*. 
Zabiegliwość ta  Redakcji w rozwijaniu jedynego u nas 
pisma, dla ludu miejskiego i wiejskiego, mamy na­
dzieję, że zwróci na siebie uwagę czytających i wywoła 
zasłużwne poparcie, dla swej użytecznej działalności.

— W  szeregu ważnych socjalnych zadań, jakie 
obecnie podnoszą ekonomiści, niepoślednie miejsce 
zajmuje kwestja pracy kobiet. W Niemczech zwła­
szcza wiele już w tym przemiocie mówiono i pisano, 
jedną zaś z godniejszych uwagi prac tego rodzaju, 
jest wydane w roku zeszłym w języku niemieckim 
dwu tomowe dzieło p. A. Daul p. t. „Praca Kobiet 
pod względem zarobkowania*. W tomie pierwszym 
autor podaje środki do spółudziału niewiast w pracy 
ręcznej, w zajęciach domowych, w rzemiosłach, prze­
myśle i innych w związku z tern będących zatrudn ie­
niach. Druga zaś część ma na celu wprowadzenie 
kobiety w zakres umysłowej działalności przez zaję­
cie odpowiedniego stanowiska w czynnościach handlo­
wych, komissowych, urzędniczych, nauczycielskich, 
w prasie perjodycznej, literaturze i t. p., słowem 
książka ta  wskazuje przęsło 600 rodzajów pracy, za ­
stosowanych do fizycznego i duchowego uzdolnienia 
kobiet.

— Rury wodociągowe z każdym rokiem coraz 
bardziej rozgałęziając się w różne części miasta, prze­
prowadzone zostaną w roku bieżącym przez część 
ulicy Nalewki, począwszy od S-to Jerskiej do F ra n ­
ciszkańskiej. Przy zbiegu tej ostatniej ulicy z Nalew­
kami urządzony zostanie kran pożarny nieco zaś d a ­
lej po za Franciszkańską zdrój wodociągowy z baro­
metrem i termometrem na wierzchu, taki sam jak  
Postawiony w roku przeszłym na Krakowskiem-Przed­
mieściu obok posągu Matki B oskiej; w następstw ie 
zaś, rury takowe przeprowadzone być mają na plac 
muranowski. W  ten sposób dzielnica miasta tak za­
ludniona i zabudowana, zyska pewne bezpieczeństwo 
od ognia i wygodę dla swych mieszkańców. Roboty,
0 których mowa, dziś się rozpoczyły.

— W zapowiedzianym koncercie A .  Kozieradzkie- 
go. artysty opery, który się odbędzie w Niedzielę, 
dnia 29go b. m., o godzinie le j z południa, w sali 
Resursy Obywatelskiej, przyjm ą udział pp. Kwie­
cińska i Graetz, oraz pp. Filleborn, Ziółkowski, 
fortepjanistą Kleczyński i kw artet wokalny, pod dy­
rekcją K. Studzińskiego, w podwójnym komplecie. 
Biletów nabyć można w składzie nu t F. Hósicka,
1 w dzień koncertu na miejscu.

—  K o m ite t w sparcia  Ubogich S ta r  o zakonnych m ia sta  
tu te jsze g o , w  czasie  z im y  b ieżące j,  ma henor wezwać W W . 
Panów  K ullektorów  sk ładk i, na w sparcie ubogich żyw nością, 
ażeby raczyli p rzysp ieszyć ukończen ie zb ierania sk ład k i 
rzeczonej, tak , aby w ciągu  b ieżącego  tygodnia, m ianow i­
cie do P iątku , fundusze uzbierane w płynęły do K assy K om i­
tetu, na ręce C złonka K assjera W go L essera  L ew y, wraz  
ż  książkam i do zap isyw ania  ofiar przeznaczonem u,— gdyż  
czynność rozd zia łu  porcji żyw ności, j e s t  ju ż  na ukończeniu .

( l — l) ( 1661— D . W .)
—  R ada S zc zeg ó ło w a  O piekuńcza S zp ita la  SC aro za ko n ­

nych w  lU arszaiu ie  — O trzym ała w m iesiącu L utym  r. b. na­
stępujące ofiary dobroczynne na rzecz Zakładu Je) k ierun­
kowi pow ierzonego: Od PP. M aksym iljana B aum ritter rs. 
3 o, x. Meisnera rs. ), Maj ty Muraw kop. 50.—Na rzecz

chorych  szp ita l opuszczających: od P P . H . W aw elberga rs: 
40, M aksa B aum ritter z okazji obchodu srebrnego w esela  
rs. 25, D aw ida Siebenberga r s . 4 .— Ofiary w naturze: od PP . 
A bram a M eisner 30 funtów  ryżu , I. Bartm an 3 tuz iny  o- 
łuw ków  i  i pudełko p iór stalow ych . Za takow e w ięc dary 
R ada S zczegółow a sk łada n in iejszem  pod zięk ow an ie ofiaro­
daw com  im ieniem  cierpiącej ludzkości, (1— l)  (1718— D. W .)

— Wczoraj z powodu koncertu artystów chóru 
opery W arszawskiej, danego na benefis współtowa­
rzysza ich P. Sochaczewskiego, sala tea tru  w gmachu 
Towarzystwa Dobroczynności była napełnioną. P ro ­
gram  tego koncertu, jedynie prawie z utworów wię­
cej znanych złożony, ogólnie podobał się, a pu­
bliczność oceniając dokładne wykonanie tychże okry­
wała oklaskami tak  benefisanta, po a rjijE leazara  
z opery „Żydówka* jak i jego kolegów.

— Dowiadujemy się, że znane koncerty orfeoni- 
stów opery Warszawskiej, zaraz po świętach, na czas 
letni przechodzą czasowo pod przewodnictwo p. Ale­
ksandra Wnorowskiego. O ile wiemy, p. Wnorow- 
ski (znany już publiczności z wystąpień swoich 
w tychże koncertach) zam ierza urządzić je  w którym 
z ogrodów w środku m iasta położonych.

— Zarząd Stowarzyszenia wzajemuej pomocy sub- 
jektów handlowych wyznania mojżeszowego w W ar 
szawie.— Z okoliczności odbytego ślubu w dniu 24 
b. m. i r. pana Józefa H ertz z panną Barbarą B au­
man, zebrane zostało za pośrednictwem panny E w y  
Bardiower i p. Leopolda Davisona, rs. 16 kop: 51 >/2, 
dla Kassy Stowarzyszenia subiektów handlowych, za 
co powyższym osobom w imieniu stowarzyszenia szcze­
re podziękowanie składa. — Za Prezydującego, Ig: 
Kaufman.

— Oddzielna komisja śledcza z decyzcji władzy wyż­
szej, przez warszawskiego ober-policmajstra wykryła 
stanowczo fałszerzy pięcio-kopiejkowej monety pol­
skiego stempla, zwanej dziesiątkami. Przekonani 
o ten występek własnein przyznaniem się, zgodnem 
z ujawnionemi przez śledztwo okolicznościami, mie­
szkańcy m. Warszawy, starozakonni: SzmulTotencej- 
chner bronzownik, Dawid Zajdszpiner czapnik i Zel- 
man Aszkenas czeladnik piekarski, zatrzymani są 
w areszcie policyjnym i oczekują zawyrokowania wła­
ściwego sądu. (D. W.)

— Lekkomyślność, a częściej zła wola, stają się 
zwykle powodem rozsiewania fałszywych wieści, mo­
gących zaniepokoić mieszkańców. Tego rodzaju n i e ­
sumienny postępek dał powód do pogłosek, jakoby 
w Warszawie zdarzały się wypadki obdzieraniu. 
W ładza policyjna widzi się w obowiązku podać do 
wiadomości mieszkańców fakt, źrodło tych plotek wy­
kazujący: w dniu 22 lutego (5 marca), 18 letni term i­
nator brązowniczy A. D., otrzymawszy od m ajstra 
3 ruble na kupno koksu, przywłaszczył sobie te pie­
niądze, dla upozorowania zaś kradzieży, zrzucił z sie­
bie całą odzież i pozostawiwszy ją  u swego przyja­
ciela A. U., powrócił w takim stanie do domu, opo­
wiadając, że o godzinie 7-ej w wieczór obdartym został 
ze wszystkiego w alei Jerozolimskiej, gdzie A. D., te­
go dnia nawet nie był. Filuterstwo to jednak, wkrótce 
przez policję wykrytem zostało i sprawca onego wraz 
ze swym wspólnikiem pociągnięci zostali do odpowie­
dzialności wedłng całej surowości prawn. (D. W.)

— (Art. nad.) Jeśli was wzruszają n ieszczęścia



„bohaterów i bohaterek romansów i ballad," to 
przeczytawszy ten epizod żyda, ufam, iż przekonacie 
się o istnieniu na świeeie rzeczy godnych serdeczne­
go płaczu. W domku położonym tuż pod Czernia- 
kowskiemi Rogatkami pod Nr 3044, mieszka były ro­
botnik z Fabryki Tabaeznej, izraelita Jesiotr Ge- 
dalija, który w sk u tek  braku zajęcia doszedł do t a ­
kiej nędzy, że na widok jej kamieńby zapłakał. Żona 
bowiem tego nędzarza leży w szpitalu, ojciec sparali­
żowany modli się już tylko o śmierć rychłą, dwoje 
dzieci umarło z głodu, a czworo pozostałych jęczy i 
wije się w strasznej gorączce. Czytając ten fakt sm u ­
tny i zbyt wymowny, żeby go objaśniać lub popierać, 
odzywam się do tych wszystkich, którzy są zdolni odczuć 
całą męczarnię ojca zmuszonego patrzeć bez możno­
ści ratunku, na konanie swych najdroższych, z prośbą 
o grosz ofiarny. Za jałmużnę taką przecie prócz n a ­
grody niebieskiej jest i druga; szczęście rodzące się 
ze spełnienia obowiązku. — Stały Prenumerator.

— Szanowny Redaktorze! Do biednych a potrze­
bujących rychlej pomocy polecam za pomocą Twego 
pisma podupadłego na siłach i bez pomocy stolarza 
Hof..... zamieszkałego pod Nr 1482 przy ulicy Slizkiej 
który od niejakiego czasu niema nawet tyle roboty, 
aby na życie dla rodziny zarobił, a do tego dłużny jest 
za komorne rs. 27. Gospodarz zagroził już, jeżeli tego 
w tych dniach nie uiści, iż pozostanie nadal z rodziną 
bez dachu; racz to objawić sercom tkliwym na niedo­
lę, aby raczyły na miejscu lub w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego11 złożyć co łaska dla podtrzymania by­
tu  tej nieszczęśliwej rodziny, a na początek składam 
lubo sam niezamożny kop. .30. A. S.

— Teofila Ziomkowska mieszkająca przy ulicy Sam­
borskiej w Domu W. Krasnodębskiego pod Nr. 1924 
na dole, chora od lat 32, przypomina się litościwym 
Osobom, od których już nieraz doznawała pomocy.

— Dorota Bingiel zamieszkała przy ulicy Pawiej 
pod Nr. 2342, sparaliżowana na ręce i nogi od półto­
ra  roku, prosi o współczucie czytelników „Kurjera 
Warszawskiego,"

— Znaleziony we Środę, dnia 18go t. m. zegarek 
w ogrodzie Saskim, można odebrać za udowodnie­
niem, zwrotem kosztów ogłoszenia i ofiarowaniem 
co łaska na biednych, w Redakcji „Kurjera W ar­
szawskiego".

Złożono w Redakcji Warszawskiego od pp. K. i L. 
dla Jesiotra Gedalji pod Nr 3044, przy ulicy Czer­
niakowskiej rs. 1.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego," 
od J. G. dla biednego na Bugaju pod Nr 2589, rs.3; — 
od S. K. dla L.K. przy ulicy Śliskiej Nr 1473,kop: 50; 
—od O kop: 30, dla matki dwojga bliźniąt,przy ulicy 
Piwnej pod Nr 110;— od J. K. kop: 30, dla Teofili 
Ziomkowskiej, pod Nr 1924, przy ulicy Samborskiej; 
— ze składki groszowej od dziewczynek: dla Teodo­
ry Łada rs. 1 ; -  dla ucznia na wpis do szkoły rs. 2.

_  (Art. nad.) Dnia 20 b. m. zakończyła życie 
w mieście Skierniewicach, ś. p. Augusta Slahr  panna, 
której życie poświęcone było gorliwemu wypełnianiu 
przyjętych na siebie obowiązków. Urodzona d. 23 
Sierpnia 1811 r. w mieście Białymstoku, w młodym 
bardzo wieku przybyła do Warszawy, i przyjętą zo­

stała jako młodsza, do domu jednej z obywatelskich 
rodzin naszego miasta. Lecz wkrótce, gdy poznano 
przymioty jej duszy, sprawdziły się na niej słowa 
Ewangelji o wiernym słudze: „Gdyżeś był wierny nad 
małeni, nad wielem cię postanowię." zyskała najzu­
pełniejsze zaufanie swych państwa, i stała się niejako 
członkiem tej rodziny, do której weszła obcą zupeł­
nie. Przymiotami swemi umiała zjednać sobie cora^ 
większą ufność i miłość rodziny, z którą życie dzielić 
postanowiła, i której już nie opuściła aż do śmierci, 
przeżywszy wraz z nią w złej i dobrej woli przezlat 
przeszło trzydzieści sześć, wypielęgnowawszy młode 
pokolenie, które jakoby za własne uważała dzieci, 
zgasła niespodziewanie, lekką śmiercią sprawiedli­
wych. Łzy najszczerszego żalu całej rodziny, wśród 
której ś. p. zmarła, życie swe przepędziła, i wielu 
przyjaciół których sobie zjednać umiała, nad grobem 
jej wydane, w chwili gdy ją  już na zawsze utracić mie­
li, świadczą najlepiej iż cicha cnota, również uznanie 
na świeeie znajduje, a często głębszy żal po sobie zo­
stawia, od niejednego żywota głośnego, a w prawdzi­
wą zasługę ubogiego. Oby życie tej cichej niewiasty, 
posłużyć mogło za wzór do naśladowania, licznej 
klassie naszych służących, i za dowód tej prawdy, iż 
jedynie tylko drogą cnoty i poświęcenia, dojść można 
do zajęcia stanowiska zaszczytnego na świeeie i za ­
służyć sobie na miłość i szacunek u ludzi, które in- 
nemi sposobami napróżnobyśray się pozyskać starali.

— (Art. nad.). Przed dwoma miesiącami panna 
Jaworowska rodem z Warszawy, ukazała się na sce­
nie krakowskiej. Młoda ta  artystka przy zajmują­
cej powierzchowności i wykształceniu, posiada rze­
czywisty talent, sceniczny, więc też przyjęcie jakiego 
doznała od publiczności krakowskiej nader sympa­
tyczne. Można wróżyć tej artystce bardzo pomyślną 
przyszłość sceniczną. — Paweł Obywatel Krakowski.

O722)
— Wyszła na widok publiczny broszura, przez 

Dra. L e v  i t t o u x ,  fakultetu Pary/kiego i Warszaw­
skiego, pod tytułem „Kilka Słów w Obronie Nauki 
i Prawdy, z powodu Odczytów publicznych p. K u­
czyńskiego Homeopaty" nakładem księgarni Kauf- 
manna, na Krak.-Przedraieściu, wprost kościoła Ś-tej 
Anny, której nabyć można we wszystkich księgarniach 
w Warszawie i na Prowincji.

Wiadomości Zagraniczne.
F R A N C J A .

Paryż , 21 Marca. — Cesarz poniósł dotkliwą s tra ­
tę  przez zgon swego wiernego kamerdynera Leona 
Coussac. Nabożeństwo żałobne, na którem znajdowali 
się wszyscy urzędnicy dworu j służba, odbyło się 
dziś w kościele St-Germain l’Auxerrois. — Utrzymu­
ją, iż Papież dla tego tylko mianował Księcia Lucja­
na Bonapartego kardynałem, iżby ten na przyszłem 
conclave mógł zostać wybrany papieżem; ponieważ 
wówczas władca Francji, jako związany węzłami po­
krewieństwa, dbałby więcej o utrzymanie władzy 
świeckiej papieża. — Senat zatwierdził bez oporu p ra ­
wo o kontyngensie 100,000 ludzi na r. 1861  — 
Słynny rysownik Dorć, zaręczył się ze znaną śpie­
waczką szwedzką, Chrystyną W ilsson.-Królowa Ne-



apolitańska przybyła do Nizzy, gdzie została przyję­
tą  przez panią Adolfinę Rotszyldową. Po dziennym od­
poczynku królowa odjechała do Szwajcarji, gdzie ma 
być obecną przy rozwiązaniu swej siostry, hrabiny 
Trani.—J. C. W. W. Książę Następca tronu ruskie­
go, spodziewany jest w Nizzy 24go Marca. (Ind.B.)

W Ł O C H Y .
Wenecja, 22  Marca.— Dnia wczorajszego przywie­

ziono tu zwłoki Manina (dyktatora Wenecji w 1848 
roku), i przeprowadzono je  z dworca kolei z wielką 
uroczystością. Liczne oświetlone gondole towarzy­
szyły trumnie aż do kościoła Śgo Zacharjasza, gdzie 
przyjętą została przez deputację rady municypalnej. 
Całe miasto zostało wczoraj rano przyozdobione fla­
gami żałobnemi.-- Dziś odbył się pogrzeb zwłok M a­
nina, przy współudziale licznych tłumów ludności. 
Nad trum ną przemawiało 11-tu mówców, a między 
nimi Legouvć, który w swej mowie dowodził, iż Ma- 
ninowi głównie zawdzięczać należy utworzenie przy­
mierza francuzko włoskiego. (N. Pr. Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
„Constitutionnel“ zaprzecza wieści podanej przez 

),IndepeudauceBelge,“ o projekcie podróży Napoleona 
do Berlina i Petersburga. — „Monitor11 z24go dono­
si, że dnia poprzedniego trzy transporty marynarki 
Cesarskiej przybyły do Civita-Vecchia, dla odwiezienia 
do Francji brygady Pothiers.

„Times'4 podaje wiadomość o wyprawie abissyńskiej 
w telegrammie datowanym z Antalo 8go b. m. Straż 
przednia korpusu ekspedycyjnego posunęła się do 
Attala, o 20 mii na północ jeziora Aszangi. Stan 
zdrowia wojsk jes t  zadowalający. Król Teodor ocze­
kuje podobno anglików na oszańcowanem płasko- 
^zgórzu Talanta. Posiada on 13 dział i 10 tysięcy 
Wyćwiczonych żołnierzy, i zajęty jest obecnie groma­
dzeniem zapasów żywności. Drogi po których postę­
pować ma armja angielska, są nader złe; polecono za ­
tem jednemu oddziałowi zająć się utorowaniem tako­
wych przynajmniej dla mułów. Inna  depesza zSuezu, 
ł  daty 2 Igo Marca, donosi, że l i g o  Marca piąta bry­
gada posunęła się do Aszangi, i że obecnie prawie 
Wszystkie wojska angielskie są zebrane w górach 
ibissynji.

Dziennik londyński „Observer44 z 22go b. m. dono­
si, iż Disraeli zamierza zalecić królowej rozwiązanie 
Parlamentu, jeśliby rząd poniósł porażkę przez wnio­
sek Gladstoua, co do kwestji kościoła irlandzkiego.

„Giornale di Roma44 twierdzi, iż tajni emisarjusze 
Przybyli do Rzymu, dla podżegania do zaburzeń i 
*achęcania zbiegostwa warmji papiezpiej. To ostatnie 
»ie powiodło się, jakkolwiek obficie byli zaopatrzeni

pieniądze. (Nordd. Allg. Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Paryż, 24go Marca.— Castellaue mianowany został 

konsulem francuzkim w Peszcie. Prywatna korre- 
Spondencja „D iba tte44 zapewnia, że Książę Napoleon 
Po świętach Wielktejnocy jedzie do Wiednia. Pan 
^ ’impff n zawiadomił o tern Beusta.

Washington. 23go Marca.— Proces Prezydenta roz­
począł się. Obrońcy przedstawili odpowiedź Johnsona, 
Zaprzeczającą wszystkim punktom oskarżenia, i żą ­

dającą trzydziestodniowej zwłoki dla przygotowania 
obrony. Senat odrzucił to żądanie 41 głosami prze 
ci w 12-tu.

Florencja, 25go Marca.— Na posiedzeniu izby, dziś, 
Menabrea oznajmił, że uzbrojoną zostauie korweta 
dla wysłania jej na wody japońskie, celem strzeże 
nia interesów narodowych.

— Paryż 25go Marca. - „ F r a n c e 44 w obec pogło­
sek szerzonych przez dzienniki prusskie, nie wierzy, 
iżby obecnie jakiekolwiek postanowienie w przed­
miocie rozzbrojenia powzięte być mogło.

DONIESIENIA.
METACHROMATYPIA,

czyli Dekalkoitianja lub gotowe kolorowe m i­
n ia tu ry  owoców, kwiatów , bukietów , figur, ozdób, sz la­
ków, cyfr a rab sk ich , we wszystkich barwach, z łoc ie , 
srebrze  i bronzie; m iniatury  te  m ożna przenieść na pap ier, 
jedw ab, płó tno , cera tę , skórę , drzewo, glinę, porcelanę, m ar­
m ur, szkło, m etale, wosk, a  naw et n a  wyroby z cu k ru  i cze­
kolady. E fek t ich je s t ta k  piękny, wykończenie ta k  delika­
tne, że  m ożna brać  je  za  m alowidło, a  naw et emalją. M ożna 
je  lakierow ać i myć ciepłą, wodą, bez najm niejszegu uszko­
dzenia. Sposób zaś przenoszenia tych obrazków je s t  tak  
łatw y, że najm niejsze dziecko zastosować go m oże, i tak o ­
wych dostać m ożna w księgarni i sk ładzie M aterjałów  p iśm ien­
nych Braci izlrilsztein  K rakow skie-Przedm ieście, 
w prost dolnego kościoła Śgo K rzyża. Cena obrazków  od j e ­
dnej kopiejk i i t .  d. Osoby na prow incji zam ieszkałe, a  ży­
czące sobie nabyć wspomioną rozryw kę, będą  j ą  m iały wy­
słaną naj pierw szą pocztą po odebran iu  przez podpisanych 
zam ówienia z dołączoną do niego kw otą odpow iednią ilo ­
ści żądanych m in iatur, zaczynając od rs. jednego.

(1—3) (1653)

STOKFISZ ŚWIEŻY
(NIESOLONY)

przew yższający w dobroci ten  osta tn i, a  pow tóre n ie wyma­
ga tyle czasu i zachodu moczenia, gdyż do użycia praw ie 
gotowy w hand lu  A ntoniego Stępkowskiego.

(1—6) (1736—4038)

Drożdże Prasow ane W iedeńskie,
znakom itej dobroci, zwane W ein-presshefe, tylko raz 
na W ielkanoc wyrabiane i takow e na  nadcho­
dzące św ięta w znacznych p a rtjach  codzień św ieże o trzy ­
m ywać będzie handel Antoniego Stępkowskiego, k tó re  tak  
d la  publiczności, ja k  rów nież d la  osób handlujących po ce- 
n ie  um iarkow anej będzie odstępow ał. (1—6) (1735—4037)

J E S T  DO SPR ZED A N IA

K O L O N J A
odległa  od stacji kolei żelaznej R uda, o w iorst 9, m ająca 
przestrzen i d iesia tin  9 (mórg 300-prętowych 18'/2), w toni 
łąk i dw ukośnej 3 d iesia tin  ( i 1/* m orga), gleba na całej p rze­
strzen i pszenna, zabudow ania gospodarskie wygodne. Dom 
m ieszkalny sk ład a  się z trzech  pokoi, garderóbki, kuchni i 
sp iżarn i.—W iadom ość o w arunkach sprzedaży na  ulicy P rz e ­
jazd , N r 649, u W go P a tro n a  Naimskiego.

(1 — 3) (1726 — 4060)

N adeszło z Rossji do sprzedania  6 koni 
młodych zaprzężnych, t. j. 4 ogiery i 2-ie 
klacze; widzieć je  m ożna przy u licy Pokornej, 
N r 2 2 14a, wiadom ość w fabryce C ykorji, wprost 

P lacu  W ojennego. (1 — 3) (1723— 4059)



W I E L K I  T E A T R .
D ziś we C zw artek dnia 14 (26) M arca 1868 r. 

O PEBA  BOWAJTT1CMA 
w  3-eh ak tach

S T R Z E L E C .
(FKEISCHITT5B)

Rzecz tłóm aczona z niem ieckiego,— m uzyka K aro la  M arji 
W ebera.

O ttokar K siążę czeski 
Kuno nadleśniczy Księcia 
A gata  có rka  K una — 
A nusia jej krew na — 
K a sp e r)  Strzelcy K sięcia

P uste ln ik  — —
K iljan wieśniak — 
Samiel czarny strzelec 
D ruckna — —
O berżystka — —
W ieśniak  — —
Myśliwi—Panow ie—Pazie-

Pan  K oehler 
P a n  K ozieradzki 
P an i Dowiakowska 
P an n a  G raetz 
P a n  B orkow ski 
P an  Cieślewski 
P a n  Z iółkowski 
P a n  Suszyński 
P a n  Borawaki 
P an n a  R ybicka Bron. 
P a n n a  Seredyńska 
P a n  Szober 

D ruchny—M uzykanci— W ieśn ia­
cy i W ieśn iaczk i—R ozm aite  zjawiska.

Rzecz dzieje się w dobrach Księcia. ________

Z a c z n i e s i ę  o g o d z i n i e  7 - me j .

Ju tro  w W ielkim T eatrze : P rzedosta tn ie  przedstaw ienie a r ­
tystów  opery włoskiej: opera  F a u s t .  A bonam ent B N r 18.

Ju tro  w T ea trze  
jęliere.________

R ozm aitości : Helena de la Sei-

W yttnwa Krajowa Zachęty Sztuk Dię 
knych, codziennie w H otelu  E u ro pejskim. _

KUKS GIEŁDY
D nia 26

W A R S Z A W S K I E J .
M arca 1868  r.

Monety i Papiery.
P ó ł im perjały  Rosyjskie rs . 6 k: — 
D ukaty H olenderskie rs: s  k : 45. 
Obligi skarbow e 100 rs:, (oprócz kup:) 
L isty  Z ast: 3 okresu, I s .  z a rs :  100. 
L is ty  zast: 3 okresu, I I  s., z a r s :  100 
[Listy likw idacyjne za  rub: sr: 100 
[Now aRos: pożyczka prem: z r: 1865

1,  „ „ z r: 1866
B ilety B anku C esarstw a z r: i 860 
A kcje Drogi żel: W ar: W ied: za  sztukę 

lA kcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. R os: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres: 
Akcje Fabryczne  Ł ódzkie . . . .

Ż ądano Płacono 

R uble  i kop: sr.
__ _ ___ —

83 — 82 67
72 67 72 33
60 70 60 45

122 50 121 75
119 50 1 18 75

82 — 81 50
64 — 63 —

55 50 55 —
— — — —
84 50 — —-
77 — 76 50

W artość  kuponujbież: od L is t Zast: od rs: loo rs:— k: 1044/, 
Od Likw idacyjnych kop: i2 8 9/»

B erlin  W eksel 100  tal: 2 ra 118%  do 118 V3% .
W iedeń. W eksel 150 Z. W. 2 m. do 105 y„% __________

Ceny Targowe W arszawskie — Dnia 24 
płacono: Z a  korzec pszenicy od 7 rs: k: 50 do rs:
75; fcyta od rs: 6 kop: 52 do rs: 6 kop: 67; owsa od

W iadom ość dla Gospodyń.
Ulica Senatorska, A. 468/9, wprost kościo­
ła  ligo Antoniego -Z aklail wyrobów płer- 
nikarskich i wypieku ciast cukierniczych
niżej podpisanego, postanowi! na  nadchodzące Św ięta W ie l­
kanocne przysposobić znaczny zapas bab, placków, m azu r­
ków, baranków  z cukru i cukrów do ub ran ia  c iasta, a to po 
cenach um iarkow anych i w tak im  gatunku, aby publiczność 
kupująca, m ogła być całkowicie zadowolnioną. —D otąd w za ­
k ładzie  moim w yrabiane ciasto, a  szczególniej baby, zy­
skały  powszechne uznanie, jak o  smaczny i zdrowy wypiek, 
przysposobiony z m ąki pięknej z dodaniem  znacznej ilości 
ja j ,  m asła świeżego, cukru, rodzenków, cykaty  i t. d. B ab­
k i tak ie  co dzień świeże mogą być «abyw aue z mego z ak ła ­
du  n a  próbę, a  zaręczam  że w obsta lunkach robionych na 
św ięta, lub też  w cieście gotowem z mego sklepu wycho- 
dzącem , tenże sam znajdzie się sm ak i w szystkie też  sa­
me w arunki, k tó re  ja k  sobie śm iem  pochlebiać, każdego 
w zupełności zadowolić potrafią. H. Wittehen

(1—3)_______________  (1665 — 3919)
K toby m iał do ulokowania summę rsr.

*3,000 (czyli złp. 20 ,0 0 0 ), na  pierw szy O H
.  _  num er h ip o tek i domu m urowanego, t u r o ^ n f
w W arszaw ie, raczy zgłosić się do domu N r 1548, 
ró g  ulicy Chmielnej i Sosnowej, m ieszkania N r 1, na  p a r ­
t e r z e .— T am że je s t  do sprzedan ia  FO R T E PIA N  m ahonio­
wy o 7miu oktaw ach , z blatem  m etalowym i mocnym g ło­
sem . (3 — 3) (1481 — 3524)

m    _  „ ___,__ _ A  _ v r _ v .   .  _  n r v  r——V'5j aasS iasOTaoaaa?
n a  Nowym Świecie, w prost ulicy Śto-K rzyzkiej

* D ziś n a  kolację ko tle t wołowy z rożna. 
f Jutro na śniadanie polędwica z rożna. 4*

W  każdej porze b ifsz tyk , zrazy nelsońskie, \  
ro zb ra te l, ko tle ty , drób, zw ierzyna i t. p. na  p o r - €  
cje i pó łporcje  zn o w a ljam i,sa ła tą  i szpinakiem . #  

/O b ia d y  po kop 25, 30 i 50 od godziny i z południa. \  
\  (1435— 3374) ^

3

M arca 
9 kop: 

rs: 3 k: 
80 do rs: 4 k: 95:.30 do rs: 3 kop: 50; gryki od rs: 4 kop: 

k a rto fli od rs: 2 kop: — do rs: 2 kop: 1 0 . ________________

Okowity płacono dnia 24go M arca za  wiadro od rs. 
4 b. 8 d o rs . 4 k. 14 z ag a rn ię ć  o d rs :  1 k :33 , do rs. 1 k. 35.

Skład Delikatesów, Cytryn, pomarańcz, 
oraz wwsselklch zagranicznych owoców.

W . Chociszewskiego,
w dom u W -go B eyera, K rakow skie  Przedm ieście, N. 4 1 2 , 

O trzym ał świeże tran sp o rts , Pom arańcz m essyńskich z u ­
p e łn ie  słodkich, C ytryn wyborowych, Daktyli M arokańskich, 
f ru it3 glaęós M arsylskich, Karafiołów, Sa łaty , Cukierków 
i  K arm elków  angielskich, M arm elady, G alaret, Soków owo­
cowych i K onfitur zagranicznych, Kijowskich i M oskiewskich. 
B ulionu, E k s tra k tu  L iebiga i Pasztetów  Strasburgskicb, 
T rufli perygordzkich, Groszkow francuzkicb, Szyjek ra k o ­
wych, M arm elad i Soków pomidorowych na zupę, Grzybów 
i Rydzów suszonych i marynowanych, Śliwek i Gruszek su­
szonych, Ogórków solonych, Korniszonów, Pow ideł w ró ż ­
nych ga tunkach; św ieżych Siedzi, Sielaw, Śterledzi, Szam a- 
jok , K awioru, Sardynek, Minogów E lblągskich, Serów, ory­
ginalnego E k s tra k tu  słodowego zwanego Malz E x tra k t.

(6 — 6)   (1247— 2939)

OSTRYGI HOLSZTYŃSKIE
* ll.eSSKI KU.t

i  OSTENTDZKIE, codzieu świeże, w H andlu 
Ant: S tę p k o w sk ic t0 - (843— 14,444.)

W  D ru k arn i K urjera  W a rsz a w sk ie g o .-Z a  pozwoleniem Cenzury R z ąd o w e j,-R e d ak to r , W acław  SzymanowsUi.
Stan barom etru: W znosi się na odm ianę.

D O D A T K I.



Il gi BOMTEEdo KURIERA TVARSZAWSKIEGO Nr 68.
Czwartek. — Dnia 14 sn  /2 C  go) Marca. -  Hak IHk H

Wi»dninośf) liilentekle.
— N r 12ty Bluszczu wyszedł z druku  i zaw iera: Me- 

iodja I r la n d z k a  (poezja) p. W Patkow skiego; Zofja Schw artz 
p . M arję Iln ieką  (dokończenie); K am ienica w długim  rynku  
przez J .  I. K raszewskiego (c. d.); L is ty  z zagranicy, przez 
J .  I. K raszew skiego (c. d )

— Opiekun lionmwy, N er 12, wyszedł z d ruku  
i  zaw iera : C zarodziejska dolina, podług wiarogodnych źró ­
d e ł, opow iedział Mścisław Kam iński, (ciąg dalszy, z drze­
w orytem); P iosnka Olesi do ko tka, wiersz, przez W. z Zaci­
sza; N a gorącym uczynku, k a r tk a  z k roniki krym inalnej, 
p rzez W ołodego Skibę; Pogadanki ekonomiczne, o tw orze­
n iu  bogactw czyli produkcji, I I I ,  Człowiek i ziem ia, p. K on­
stantego W zdulskiego; Podróż wołami w A m eryce Południo­
wej, przez Mści&ława Kam ińskiego, (z drzew orytem ); Kor- 
respondencje od R edakcji O piekuna Domowego.
—     jfr * -

— K sięgarnia Gelteibnera i W olffa otrzym ała  
n a  sk ład  główny:

Gazetę Przemysłową..
Illustrow any organ przem ysłu , rękodzielnictw a, gospodar­
stwa i handlu  krajow ego.—P ren u m era ta  na  r. 1868 rs. 6.

Przegląd Lekarski,
wydawany sta ran iem  oddziału  nauk  przyrodniczych i le k a r­
skich c. k. Tow arzystw a naukowego Krakow skiego.—P re ­
n u m era ta  n a  r. 1868 rs . 6. ( l — 3)_______ (l 652)______

—  N a k ła d e m  Jlaorycego Orgelbrand* w W ar­
szawie ( K r a k o w s k ie -Przedmieście, N r 1 nowy) i w W ilnie, 
wyszły dwa nowe dziełka:

Trzydniowe Rekolekcje,
czyli

przygotow anie się do przyjęcia godnie Sakram entu  Pokuty 
Św. i Najśw. Sakram en tu , d la m łodych panien.

9 iIu U u  i"  zebrał •»
X. 51. GSorzelańslil.

Cena 50 kop.

Wianeczek Modłów
do

Opatrzności BoakleJ,
z dodaniem  L itan ij i M odlitewek do ńgo Koeha, p a ­
tro n a  od morowego pow ietrza, oraz M odlitewek w czasie u- 
trap ien ia  o szczęśliwą śm ierć i wybawienie od niespodzie­
wanej śm ierci.—Cena 15 kop. (1—5) (1670)

D O N IE SIE N IA .
Rejent Kancellarji Okręgu i Miasta 

Warszawy.
N a żądan ie  pełnole tn ich  Sukcessorów i z mocy upowa­

żnienia JW go  P rezesa  T rybunału  Cywilnego, Ruchomości 
do spadku po niegdy Pawle Jancew iczu  należące, jak o  to: 
meble, p re tio sa , garderoba, b ielizna, porcelana, fajans, i t. 
p. ruchomości, tu d zież  przeszło 6,000 kafli nowych, 
sprzedanem i b ęd ą  przez publiczną licytacją w W arszaw ie, 
w domu pod N rem  2374  przy ulicy Dzielnej —L icy tacja  ro z ­
pocznie się w dniu 19 (31) M arca r. b, o godzinie 3 z p o łu ­
dnia.— W arszawa, d. l i  (23) M arca 1868  roku.

m i e h a i  P r z y « i e e k » .
( 1 - 1 ) ___________________ (1 6 9 9 -D - W.)

Rommissarz Admininistracyjny 
Gyrkułów 4, 5 i 6.

W  w ykonaniu polecenia M agistratu M iasta W arszaw y 
2 dnia 29 L utego (12  M arca) r. b , N. 4M1Vhmi podaje  do

powszechnej wiadumości, że dnia 18(30) M arca r. b. o go­
dzinie 10 zrana, odbywać się będzie w domu Nro 2472 , p rzy  
ulicy Nowolipie położonego, licy tacja głośna na sprzedał; 
ruchomości po W akhu Ficdosiejew  pozostałych m ający  
przeto  chęć ubiegania się o kupno tychże, zgłoszą się w cza­
sie i m iejscu powyż oznaczonem. Dobronoki.
 (1 — 1) (1711— D .W .)

Korzystny Interes!
W arszaw ski A rty lery jski A rsenał, podaje do wiadomości 

PP . właścicieli domów, że w arsenale  je s t  dużo gruzu, zda­
tnego przy budowaniu domów, woluo zab ierać  go bez ż a ­
dnej zap łaty . (2—3) (1665— 3952)

W  SK ŁA D ZIE  GŁÓW NYM

Towarzyst. Przemysłowo-Handlowego
W UŁADÓWCE

znajduje sie znaczy zapas

U M O & V
czystego, d la użytku PP . A ptekarzy , Fotografów, F a b ry ­
kantów  perfum  i t. p ., odstępuje się stosowny rabat.
Skład  przy ulicy Senatorskiej, N r4 6 7 a , dom Loew enberga.

(1— 2) s i  ty «« im aba . (1684—4032)

Do zarządu  domu i gospodarstw a n a  wsi, 
po trzebną je s t bezzwłocznie osoba płci żeń­

skiej w średnim  w ieku,—oraz b o n a  fran - 
cuzka.—Zgłosić się  należy do ho telu  E uropejskiego do Szw aj­
cara . (1 — 3) (1721—4025).

Kantor Nowej Łaźni Parowej
przy Zjeździe, należący do W go Zdanow icza, m a honor 
zawiadomić Publiczność, że ceny w 5 oddziałach tej ła ź n i 
ustanaw iają się następujące: w m ęzkich po kop. 5, 12 i 30 
a  w żeńskich po kop. 5 i 20, i że  oddziały  te  5 i 30 ko­
piejkow e dla m ężczyzn oraz 5 kopiejkowe dla kobiet ju ż  
sa  o tw arte, a  zaś 12 kopiejkowe d la  mężczyzn i 20 kopiej­
kowe dla kobiet, w końcu tego tygodnia o tw artem i zosta­
ną  —Przytem  k an to r tej łaźn i nadm ienia , że  o tw arcie ła ­
źni osobowych i w anien w krótce nastąp i.

(1—3) (1720—4027)

M ałżeństwo bezdzie tne, nieposzlakow ane) 
konduity, chcąc pracą  mieć d la  siebie 
kaw ałek chleba, ofiarują swoje usługi o - 
boje z zarządzie jak iego  zatnożniejszegw 

dom u n a  prowincji lub w W arszaw ie, a  tak że  gotowi przy­
ją ć  zarząd dóbr, rządzostwo znaczniejszych domów w W ar­
szawie, zarząd  szpita la, fabryki, lub ceś podobnego, c o b j 
mogło szlachetną pracą dać odpowiednia utrzym anie.— O 
złożenie adresu  pod lite rą  W .  H . w R edakcji „K u q er*  
W arszaw skiego” up rasza  się . (1—3) (1696—3983)

Z ostał o tw arty  od dn ia  24 b. m.

SKŁAD z KARTOFLAMI,
przy  ulicy Ś to-Jersk ie j, N r 1771, dom W go N akw askiega, 
w podwórzu, gdzie m ożna dostać w każdym  czasie, z  wy­
ją tk iem  dni Sobotnich, kartofli od ćwierci do 200  i 300 
korcy, w dobrym  gatunku, tak  sm acznych w jed zen iu , j a -  
ko też  mogących być użytem i i na nasienie. W szystkie one  
pochodzą z jednego m ajątku  — Ceny um iarkow ane.—Kupu­
jącym  w większych partjach , odstępu je  się odpowiedni p ro ­
cent. ( 1—3) (1714— 4033)



I O W O  M Ł O Ż O  K A  F A B R Y K I

SMARÓW, OLEJÓW MASZYNOWYCH I RÓŻNYCH TŁUSZCZY,
D * K A R O M  OTTO,

. p r i y  n l l e y l l o i  f j  p o * l N r  1 6 8 3 .
rnoleca »i« Szanownej Publiczności ze swemi wyrobami, wj irost do użycia gotowemi, własnej fabrykacji, nie ustępu-1 
L jąccioi w niczem najlepszym zagranicz nym, po e e n a e k  f i ta ty e ls ,  jako toc ^

Ikopeć _. .
n^piwozó obuwia "nprzęży"i do smarowania osi powozowych, roboczych, ma-]
ezyn rolniczych, kół, trybów, i t. p.. tak w stanie płynnym jak stęża y

» > « « * " <  *  «*■<
| « - n f  „...Iki, M u l i  i .l .t fU j l sit • .kur.tm ta, . p .5p .rtM  K łR # i  OTTO. ‘

Główny Skład u PP. Kraft et Kukss, ulicaDłnga i 1 ~Ẑ   _____   -J .'! .°6~ 2886)

RZĄDU PERUW IAŃSK IEG O
w  e m m i m .

Kinieiszem zawiadamiamy, że nasze ceny Guana pozostały niezmienione, jak:
Beo Mark 1 6 0  za »0OO £un. Brutto wagi Hamburgskiej, czyli 20 cetnarów Związkowych, prsy zakopie

60,000 funt. i więcej.
Bco Mark 1 9 4  za 9 0 0 0  fun. Brutto wagi Hamburgskiej, czyli *o cetnarów Związkowych, przy zakupie

od n,#oo do 60,000 funtów.
workach, aa gotówkę, bez odtrącenia tery, naddatu wagi, Kabatu lub Decortu.

H A MB U R G ,  Ma r z e c  1868. t  n  m a  u l  n iJ. D. M utzenbecher Sohne 
Aug. Jos. Schon e t Comp.

Pełnomocnicy Panów  
I I J  Wił* et Scfautte w  L i n i a .<1502— 3515)

ZEYDLA, FRUCHTM ANA I S*»
Uwzględniając wielostronne żądanie PP. Dystrybutorów i Konsumentówna prowincji zamieszkałych, zaopatrzę-\ 

r nia ich okolic wyrobami naszej fabryki, ma honor zawiadomić, że oprócz « Ł O W N E G O , w War-*
) L a w ie  Drzy ulicy Leszno, pod Nr 668,od 1861 roku egzystującego i dwóch Głównych Dystrybucji w Hotelii Polskimi 
? T,»N?,w\m Swiecie, w domu gdzie mieści się Urząd Cyrkułu X go, zaopatrzonych zawsze w dostateczne zapasy naj 
potrzeby miejscowe, otworzyła także na prowincji Składy Pomoenieze, powimywszy osobom fachowym za-/

(ii* ,iS W * * ,* “ ‘S ii b . B B in m n t^ u M n  ‘
W Włocławku u Pana *f M M II8 I8 X 'in iS 8 A 8 -® ‘® 0 -  
W Płocku u Pana Ł .  18 K K I C H S T J E lA f -  
W Łodzi u Pana -M . E 8 S E M .
W Koninie u Pana J .  W T E I S S  
W Kaliszu u Pana M  I 4 R A K A 8 J E 1 I .
W Pilicy u Pana 88. i Ł  R O S E I F E Ł B .
W Kielcach u Pana H. 1 8 0 S E A I I E A T T .
W Radomiu u Pana E .  .O E T T i f l lA I S .
W Lublinie u Pana 18 18 I lA R G ll l i lE k

’ - ...........  (1277—3178)
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NADZWYCZAJNE OGŁOSZENIE!
E gzystując tu  ju ż  od wielu lat, jak o  hurtow ni kupcy TOWARÓW ŁNIAWCII 1 ŁOHCIO- 

WWCH, przez co m ając stosunki z najsław niejszem i F abrykam i H ollenderskiem i i Bielenfi-ldskiemi, pozwala- 83  
my sobie donieść Szanownej Publiczności, ta k  tu tejszej, ja k  i za  obrębem  k raju  m ieszkającej, iż część nasze. 58  
go, bogato-uposażonego Składu we wszystkie Fabryczne gatunki płótna Inla- 
M*S®, nakryć atołowyeli, bielizny gotowej 1 Towarów Łokciowych, po najniż­
szych cenach fabrycznych wyprzedajemy i na  ten  cel otworzyliśm y now y M agazyn w H otelu 
Europejskim , na Krakowsklem -Przedm ieielu, przy  bram ie, wchodząc do Tow arzystw a Z achetv 
Sztuk Pięknych. v J

M amy przeto  nadzieję, iż Szanowna Publiczność zechce k o rzystać  z te j sposobności i zaopatrzy  się  w po­
trzebne  je j Towary, po cenach nader tan ich , gdyż do tąd  jeszcze tu  n iep rak tykow anych , czego dowodem poni- 
niżej zam ieszczony tu  nasz cennik.

I<" F irm a nasza je s t znaną, a  o rzetelności je j  Szanowna Publiczność sam a przekonać  się bedzie m o«ła n a  
miejscu.

Za prawdziwość I dobroć towarów, Jak 1 za podaną przez nas miarę, poręczamy.

I p p * *  PREIS-GOORANT (CENNIE) STAŁY.

K a rt Angielski w najlepszym  gatunku  łokieć 
Je d e n  O brus . . . .  
y 2 tuzina  czysto-lnianych serw et 
V2 tuzina  ręczników 
’/» d itto  serw et deserowych 
V, d itto  czysto-lnianych chustek  do nosa
’/ ,  d itto  tak irh że  prawdziwych chustek  F ra n c u sk ich  batystow ych 
Czysto lniane koszule dam skie i m ęzkie, ręcznego szycia, oddajemy po 
M ęzkie kalesony z prawdziwego i pięknego p łó tn a  lnianego po 
Prawdziwa Angielska K ołdra pikowa, gustowna i w dobrym  gatunku  
D ziecinne ko łdry  pikowe, w tym  samym gatunku  
P raw dziw a Angielska B rillan tyna b  k ieć  po . . .
Prawdziwe p łó tno  domowe n a  kalesony m ęzkie, o raz  prześc ierad ła, łok ieć  
R eszty  płócien lnianych od 5 do 20  łokci oddajem y t e ł  po ba rd zo  nizkich cenach.
%  sztuki Szlązkiego p łó tna  na 6 koszul 
’/a sz tuki H ollenderskiego p łó tna  na 6 koszul 
i sz tuka Szlązkiego p łó tn a  lnianego . 
i sz tuka Irlandzkiego  p łó tna  
i sz tuka  Rotterdam Bkiego p łó tn a  n a  12 koszul 
i sz tu k a  ZUrichskiego na 1 4 koszul .
1 sz tuka  Bieienfeldskiego na  12 koszul 
1 sz tuka  pięknej R um burgskiej weby na  14  koszul
1 sz tuka H errnhu tsk iej weby, ręcznej robo ty  (3 razy  n itk a  kręcona), na  14 koszul 

W ełniane K ołdry Angielskie po . . . .
B ardzo p iękne W eby Batystowe, sz tuka od rs. 3 0  do 60.
G arnitury  (Nakryeia) na  6 i 12 osób, najpiękniejsze „Doubl Damae«“, również po bardzo nizkich 

cenach.
Prawdziwe Belgijskie koronne p łó tno  na  P rześcierad ła  bez szwu « /4 szerokie, oddaje  się za cenę bardzo przy- 

ą j  stępną.
W T R O B T  W E Ł A I A S T E  Francuzkie, sp rzed a ją  się  łokieć  od kopi 3 0  i drożej.
M l ' S L i m  dwu-łofaciowy łok ieć  od kop. 16 i wyżej.

d itto  b iały  w deseń, kop 25 i wyżej.
P O Ł B A T Y g T ,  kop. 25 i wyżej.
F I K A M 1 4 I  od k°p .* 2 5 i wyżej Posiadam y tak ż e  F ira n k i ju ż  opasowane.
O bitaluuk i na  prowincję, począwszy od rs  25, wykonywają się sum iennie i ak u ra tn ie  w przeciągu 24 godzin. 
Kupcy odprzedający takowy tuw ar otrzym ują stosowny r ib a t .  E 4

je *  Z aś p rzy  kupnie tow aru za rs. luo, dodanym będzie */„ tuzina  czysto ln ianych-chnstek  do nosa, >/j tuzina %  
g ł*  ręczników i jed en  Obrus gratis. (17,2 0 0 ) Sja

R s r kup .
— 12
— 75

1 40
1 i—

— 60
1 — •»

. Im 70
1 50 «
1 20
4 50 •s
1 80

— 20
— 19

9
8

25 it

10 H -1
11 — m
13 ; śi* -
17 —
18 u —  1
23 ( l i —  1

26 —
3 50

Dowód Banka Polskiego,
Wydany za Nrem 29 07(5, na ?a-tawione kosztowno­
ści na Rs. 120, przypadkowym sposobem zaginął. - 
Łaskawy znalazca zechce takowy oddać do Kantoru 
tegoż Banku. (493— 7 6 4 )

D W I E  B R Y C Z K I ,  

jedna z budą, draga bez body,
lekkie, m gą służyć na jednego kunia  lub p a rę  koni, na  
resorach , mocno zbudowane, są do sprzedan ia  przy rogu 
ulic Z ielnej i Śto-Krzyzkiej, pod N rem  1412, u  kowala.

(3 ~ s ) ( 1656— 3889)
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It ilia
Ogrodowej

Osoba dobrze mówiąca po francuzkn, życzy 
sobie przyjąć obowiązek danie de eom- 
jmjsnie Tam że je s t  okrycie i so ­

do sprzedania — W iadom ość pod Nrem 1135, róg 
eej i Ż e lazn tj, na  1 p iętrze, zadzwonić.

(1- 1) (1708—3987)

>  NARZĘDZIA GOSPODARSKIE.
\  f l o s c o p y  dorozgatunkow ąnia świeżości ja j .
£  I i l a s * y » » b * do wylęgania kurczą t.
W H lerznie do spiesznego bicia masła.

> M a s z y n y  do czyszczenia i ostrzenia noży stoło- 
_  wych.

> M a s z y n k i  do robienia gazowych napojów. 
P a r o w e  aparacik i do robienia kawy.

^  L o d o w n i e  pokojowe i przenośne.
^  M aszynki do szybkiego robienia lodów, sorbe-" 
9  tów bez użycia lodu.
> Pralnia sztuczna oszczędna.

Samoszyjąee maszyny dó wszelkich tk an in .
\  Latarnie ochronne z silnem  św iatłem  do oleju, ‘
*  nafty  i  świec, zabezpieczające od ognia.
*  F iltry  do wody i napojów.
\  I l a l e k e w i d z e  do kontrolow ania roboty  wpolu. . 
£  W a ż k i  do zboża.
\  Maczynia bez odoru (vaterklosety).
*  u  .1 PIKA, O ptyka m. W arszawy, u lica Mio-
J  dawa N r 497i(. ( 1 - 3 )  (1 3 4 S -4 0 2 6 ) '

NAGRODY Rs. 3.
D nia 21 t. j .  w zeszłą Sobotę o godzinie lo z ra n a ,  w prze- 
chodzie ulicami: Brow ardą, F u rm ańską , B ednarską, Krakow- 
skiem -Przedm ieściem  i Podwalem, zgubiony został s t a n i k  
c z a r n y  m aterjalny, na  białej jedw abnej podszewce, u b ie­
rany  dżetem .—Sum ienny znalazca przez wzgląd n a  b iedną 
służącą, k tó ra  zagrożoną je s t  u tra tą  półrocznej swej płacy, 
zechce oddać powyższy stan ik  do R edakcji „K urjera  W ar­
szawskiego0, za  wyżej wyznaczoną nagrodą, jeże li takowej 
żądać będzie. j(2— 3) (1697 3982)

FOLWARK ŻELAZNA
w 42 w iorstach (6 mil) od W arszaw y odległości, przy  t r a k ­
cie lubelskim , w bliskości m iasta  Garwolina położony, je s t  
do wydzierżaw ienia od  dnia 12(24) Czerwca r. b .— W iado­
mość w W arszawie u  rządzcy dom u N r 393 lit. A, i na m iej­
scu we wsi Łucznicy, u adm in istra to ra  dóbr Osieckich.

(1 —3)1 Z ! (1698 — 3984)

P ianino palisandrow e bardzo m ało używane, prawie nowe, 
z pierw szej zagranicznej fabryki, o 7-m iu oktaw ach, z c a ­
łym  metalowym blatem  i szprejcam i, najpierw szej k o n ­
strukc ji, z tonem  silnym, śpiewnym  i równym, za b ird zo  
przystępną cenę. Oraz je s t  do wynajęcia P ianino p a lisan ­
drowe, bardzo mało używane, o 7-miu oktaw ach, za b a r­
dzo um iarkow aną cenę. (2— 3) (1691—3953)

Jest do wynajęcia Fortepian^
__________ mahoniowy zupełn ie w dobrym stanie za  rs. 5
m iesięcznie od d. Igo K w ietnia.— W iadomość przy ulicy 0 -  
grodowej, N r 834, u właściciela, ( l — l) (1703—3988)

Fortepian w  dobrym stanie,
o raz  inne drobiazgi są do sprzedania w domu 
pod N rem  1539, m ieszkania N r 19, u lica Chmiel- 

1 — 1) (1705— 3986)

I
If  Potrzebna jest PANNA,

^ k o m p le tn ie  zdolna do kroju  Sukien i O kryć.— W iado-, 
M mość w M agazynie J .  Jaskó łow skie j, przy ulicy Miodo- j 
I w e j ,  N r 483. ( 1 - 3 )  ( I 7 ° l -3 9 .7 9 ) j k

Kredka Francuzka kwadratowa,
do k a r t  służyć m ogąca, również dla Panów Krawców, nade­
szła  do Sk ładu  P ap ieru  K arola W ojczyńskiego, przy u licy 
W ierzbowej. Q —'2) _______ (1 .0 2 —3981)______

W  Składzie F ortep ianów  i P ian in  Zagranicznych 
i W arszaw skich  D. F raenkel, prz rogu ulicy 
B ielańskiej i T łom ackiej, N r 599 lit. B, je s t  do 
sprzedania  F o rtep ian  Palisandrow y, bardzo m ą- 

ło  używany, prawie nowy, z jednej z pierwszych fabryk tu ­
tejszych, o 7-miu oktaw ach, z całym m etalowym blatem  i 
4 -ma szprejcam i najnowszej konstrukcji i fasonu, z tonem  
silnym, śpiewnym i równym; oraz fortepian  m ahoniowy m a­
ło używany, z fabryki A. Hofora, o 7 -miu oktaw ach, z ca- 
łym  metalowym blatem  i 4-m a szprejcam i nowego aso , 
za bardzo przystępny  cenę. —  T am że je s t  do sprzedam

Pjanino palisandrowe nowe,
■ o 7-miu oktaw ach z dźwięcznym głosem  i 2 F o r- 

tepjany mahoniowe o 6ciu oktaw ach, w najlep­
szym porządku, oraz m ała  fisharm onijka o 3 1/ ,  oktaw ach, 
są do sprzedania  za nader pom ieruą cenę, lub  do w ynaję­
cia, przy  ulicy róg Zielnej i Sto-Krzyzkiej, N r 1 3 2 9 .

(1— 3) (1713— 4034) -f.jg

Q Garnitur Mebli Palisandrowych,
składający się z 6ciu krzeseł, 2 Fo teli, K anapy i 
Stołu, w dobrym stan ie , z a  rs. 80  — W iadomość 

przy ulicy Nowe-M iasto, pod N r 352, u s tró ża  Ignacego .
(1— 3) (1727 — 4029)

Młyn wodny,
urządzony na sposób am erykański o sześciu 
kam ieniach, przy dostatecznej i nigdy niezby- 

wającej wodzie je s t  do wydzierżaw ienia zaraz  lub od Śgo 
Ja n a  r. b — W iadom ość w Sklepie m ąki W ej K orczke ulica 
M arszałkow ska N r 1394. (1— 5) ( '7 1 5 — 2326)

Po trzebną  je s t

Osoba w  średnim wieku,
do zarządu domem i gospodarstwem  na wsi.— Zgłosić 
natychm iast do Szw ajcara H otelu Europejskiego.

(1 —3) ________ (1728 — 4028)

Się

j> i  ]] J i
uzdatniona do krawiecczyzny, życzy sobie chodzić do ro ­
bót, przez k ilka  tygodni. Wiadomość przy ulicy S to -Jer- 
skiej, N r 1 776, 2gie p iętro , wchód z bramy, w prost wscho­
dów ( l - D   i n s i - 4 0 3 0 )

Sklep z mieszkaniem,
dwa Pokoiki na  3 ciem piętrze , od Igo Kw ietnia, do wyna­
jęc ia  przy ulicy Podw al, N f 30®- ( ) (1599 3764)

Są do najęcia  ^

, LETNIE M IESZKANIA, <
iw  obszernym  ogrodzie, o trzy  w iorsty za rogatką Mo- £  

kotowską, przy szosse. zaraz  za K rólikarnią, w Kolo- jb 
) nji SZO PY -N IEM IEC K IE. T am że są  do sprzedania: «  

Drzewa fruktowe, jak o  to: G ruszki, Jab łk a , M iśnie i M 
J  Czereśnie, w rozm aitych odm ianach, w pięknych szta- \  
^  m ach z koronam i. (2 3) 1521—3839 «

W d ru k arn i Kurjera W arszaw skiego.- Z a  pozwoleniem  Cenzury Rządową.


